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"Ja nie umieram, ja wstępuję w życie" [1 J 3, 1-3]

Najmilsi: Popatrzcie, jak? mi?o?ci? obdarzy? nas Ojciec: zostali?my nazwani dzie?mi Bo?ymi, i rzeczywi?cie
nimi jeste?my. ?wiat za? dlatego nas nie zna, ?e nie pozna? Jego. Umi?owani, obecnie jeste?my dzie?mi
Bo?ymi, ale jeszcze si? nie ujawni?o, czym b?dziemy. Wiemy, ?e gdy si? objawi, b?dziemy do Niego podobni, bo

ujrzymy Go takim, jakim jest. Ka?dy za?, kto pok?ada w Nim nadziej?, u?wi?ca si?, podobnie jak On jest ?wi?ty.

>P<

Uroczystość Wszystkich Świętych to swego rodzaju dzień imienin, tych wszystkich, którzy zostali już zbawieni. Nie możemy podać

dokładnych statystyk, ile takich osób jest już u Boga. On to wie i to jest najważniejsze. Niektórych z nich znamy przecież z imienia i

nazwiska: św. Jan Paweł II, św. Matka Teresa z Kalkuty, bł. ks. Jerzy Popiełuszko, św. Jakub Apostoł, św. Otton z Bambergu  i wiele

innych osób ogłoszonych oficjalnie przez Kościół jako osoby zbawione, szczęśliwe z przebywania z Bogiem w niebie. Ale wielu z nich

to tzw. "święci z naszego podwórka": babcia, dziadek, sąsiadka, ciocia. Zmarli, których już z nami nie ma, ale jak wierzymy - przez

wiarę i dobre życie w Bogu już spoczywają. Jest zatem nadzieja. I to najbardziej lubię w chrześcijaństwie: nadzieję życia wiecznego.

Dla chrześcijanina śmierć nie jest końcem, lecz przejściem, zmianą. Jak pisała w jednym ze swoich ostatnich listów św. Tereska z

Lisieux: "Ja nie umieram, ja wstępuję w życie". Zdanie to wyraża jej głęboką wiarę w życie z Bogiem, życie wieczne. Przypomina o tym

również św. Jan Apostoł w swoim liście, kiedy pisze: "Umiłowani, obecnie jesteśmy dziećmi Bożymi, ale jeszcze się nie ujawniło, czym

będziemy. Wiemy, że gdy się objawi, będziemy do Niego podobni, bo ujrzymy Go takim, jakim jest". Dzięki wierze w Boga, wierni będą

w stanie Go ujrzeć. Staniemy się podobni do Boga, ponieważ będziemy mogli ujrzeć Go w całym jego pięknie, chwale, majestacie.

Wtedy życie Boże nie będzie już dla nas najmniejszą tajemnicą. Zakosztujemy życia Boga w całej jego pełni, zarówno pod względem

duszy, jak i chwalebnego, zmartwychwstałego ciała. Czy to nie fantastyczne? W tych słowach i dzisiejszej uroczystości jest

niesamowita nadzieja. Żyjmy nią!
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